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PRENUMERATA m ies^czna z dostarcza­
niem fło domu oraz z przesyłką pocztową 
siik. 5000000 zagranicę 10000!>00. Konto cze­
kowe i» Pocztowej Kasie Oszczędnościo­

wej Nr. sO.359.
Cena pojedynczego R-ru Z50000 sur.

OWO
Wilna, 'Czwartek 13-go marsa 1924 r.

Rssf akcja i administracja A i. Mickiewicza 4. Te!. 228, otwarta od 9 do 3. Te), drakami 262.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetrowy 
jernoszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 300030 
nk., za tekirep. 100000 marel. Najmniejsze 
ogłoszenie 1000000 tuk. — Każda nowa poc- 
WyźlH iaryfy ohpwiąipje ^saystkle cgłosze- 
nla od in!a zmiany oac bez uprzedniego 

zawiadomienia 
W nr. świątecznych o 25 proc. drożej-

S ^ k ^ I l l i r ł l U f t  n n k l c i P  n a  f  n f i E / i p  rodowości niepolskiej, usuwają oze- być zatrudnieni w szkolnictwie w O O O O rjn 8 i ł w v
0 £ K U l f l I t Ł W O  p O I S K i e  J l a  Ł O l W l C *  sŁokroć ze szkół polskich wbrew państwiełotewsklem Ortahiiemi cza- U ld  d> °  UU L ,lw Jh

Wskutek amniejsseni* eyfry Po- łom mniejszości narodowych we- woli rodzice w. sy rząd łotewski zaczął wymagać WARSZAWA. 12. 11L (tę!, wł).
laków w wy b isach statysty cznjsh dług liczby mieszkance w poszczę- Szkołom polskim dają bardzo egzaminów z język* łotewskiego Por. donosi z Kygfl CticZeria 
łotewskich otrzymuje się dyepro- gólnej narodowości. często lokale nieodpowiednie, małe, od nauczycieli szkół polskich. W ^raawio wa.jpedy i”?r”ni«y Toełakô
porcja między liczbą zartgeetrowa- Ni mocy tych przepisów, pozor- ciomne, następni* zaś zarząd szkol- miastach inflanckich Łotysze sta- Nóta oświadczą, że Z wią-
nych Polaków, a liszbą dzieci uczą- nie liberalnych, przy tendencyjnem ny domaga się zniesienia niższych nowlli nikły pierwiastek i język zek Republik Sowieckich dewis- 
eych się w szkołach, a zwłaszcza zmniejszeniu liczby Polaków w sta- klas ae względu, że dzieci w takiej łotewski do dziś dnia jest używany dziawszy się o nov/ym projekcie, 
liczbą dzieci polskich, których ro- tyntycf ludnościowej, następuje ja- ciasnocie nie moja się uczyć. Tak tylko nrsez łunkcjonarjuszy pań- uregulowania kwestji^ Kłajpedy 
dziee domagają się ezkoły polskiej, ko konsekwencja zmniejszenie środ- było w Rzeżyoy. We wrześniu 192« etwowyeh. W Inflantach Łotysze, / u ^ w a n Ł * .  Se^deei--
Np. według sp»3u łotewskiego jest ków asygnowanyeh na szkolnictwo r.? gćym zwiedzał Raeżycę, polata- nawet według statystyki zrobionej aj® dotyczące portu Kłajpedy po- 
w powiecie luoyńskim 8.977 Pola- polskie. Stąd w wielu niejacowoś- wowa szkoła poJyka jeszcze- nie w 1920, jak już pisaliśmy bardzo gwałciłyby interesy Związku Re­
ków, tymczasem dokonana w tym- ciach za ozaeów łotewskich austą- funkcjonowała z braku lokalu. tendencyjnej, stanowią wszystkiego publik Sowieckich. Związek nie 
że rosa przez władz© gminie re- piło zmniejszenie liczby szkół poi- W tymże czasie, gdym był w o3,1 proc. ludności. mt / B dopuścić do przywłaszczenia
gestracjn dzieci od 6 — 14 roku ekioh. Np. w rzeżyeklm powiecie Dyn* burgu, na komorze celnej 3sa- Czując ewą słabość liczebną i Jfalny h' *^
żyeia wykazuj© ok.rło #ot> dzieci *a czasów bolszewickich było 3 trzymano książki, które sprowadzi! kulturalną Inflantach, ktćie chcą porcie Kłajpedzkim i .na Niemnie, 
polskich, eo odpowiada w normal- sakół polskich, za czasów łotew- księgarz Taman. Bjły to podręean’* przeobrazić w czysto łotewską Łat- Litwa nie może bez igody Związku 
aych warunkach 8.000 ludności poi- sklok l.X. 1220  r. jedna, obecnie ki szkolne, potrzebne do szkól we- galję, Łotysze, prowadzą tę właśnie Republik Sowieckich dopuszczać d.o 
sk:oj, w warunkach zaś powejen- dwie. bec rozpoczynających się zajęć, partyzancką walkę ze szkolnictwem interwencji w rozwiązaniu tej Kwe-
nych przeszło 12.000. Tam, gdzie Polaków zapisano Urzędnik celny powiedział Tamano- polski*m. Kaida poszczególna szyk*- * 1 S^d°"w i^ikaBRepablik gcwiec-

Psniżej podajamy dane o szko- jako Białorusinów, zastąpieno po- wi: drukujcie lepiej w kraju, eo na, każde utrudnienie moi* być j ĵch —"brzmi d»l®j nota — jest pi-
ia«h polskich i cyfrach uczących teza język wykładowy polaki bia- maoie sprowadzać z Warszawy. By- ałożone na karb togo Lub owsgo wien, ż# po tom przyjaznem ostrze-
slę we Wrześniu r. 19SS. Dane ta łoruekim. Rada szkelna szkoły Pa . io to beaprawie, lerp dopiero na fnnkejoaarjuffca, albo braku nalefcy żeniu _decyzje fiMtgpne rządu li­
nie są kompletne, przyezem iieaba liazewskiej (powiat lucyńeki) aa- żądacie konsula polskiego w Dynę- tego przystosowania zasądzenia do Związku R eublik
ueząeyohsię we wrześniu, gdy jesz- wiadomiła zarząd szkolny, ż* ro- burgu, pana S Wierzbińskiego, książki warunków kraju. Wszystkie razem gJowi9gfejtó  { opicr^d* sie będą na 
cze me ukoficzono robót w polu, jast dzice przestaną posyłać dzieci do puszczono. tworzą całekeztałt systemu anty- zasadzi* własnego staiowienia o
znacznie mniejsza, niż w zimowych sukoły z powodu wprowadzenia Nauczyciele, którzy nie przyjęli polskiego. swoich losach i że Litwa postara
Miesiącach. języka białoruskiego („RySekij Kur- cbewateletwa łotewskiego, nie mogą Wła&właie Stadnicki sl*i o doohoweni.e traktatu pcko:a

Powtat dyn,b.,Mki I m luto  Jer- 2.yll 1921 r.J. W Lim.koro.le. a K t S w
rtjaebiirif, w powiecie locyfioklm. dkU m  t a .  i . k„hT L  t,itwT • Lkomunikowa-

Raistwewe gimnazjum w Dynę- tagorycanie oświadczyli »ię przt- S E J ^ ‘ R Z J I D  T,d tTikc 1naJ Ł' mocaystwom. Do
burgu w i  klasach 85 uoząoyoh się; clwko prowadzeniu szkoły w języ- ZamiesacaajĄe artykuł p. Wład. studnie- “  ■ tej aoty doląoaona jest nota zwró-
trzy szkoły podstawowe 1.846 uczą- ku białoruskim, rząd zaś nsiłował *iego o przuiiadowanikoh szkoły poiskiaj eona wprost do mocarstw repre-
eyeh zlę; szkoła we wsi Jandzew narzucić ów jezrk. W miżsteczku nyagę nassjm c*y- » aentowaoyoh r Lidze Narodów, a

in.am-n.aV' n* . n  A i - u d  . . , talaikonr, iż wewspółiawodzilszeniu s oświa- WARSZAWA. 12. Iii. (PAT), w szczególności do Auglji, Pranej#
SM jascm jikt 36 uczących się; ^rzydrujsk, we wsiach Przystań i tą 43jr kułturą ,lte#8ką lub łptwsk, * * *  f ^ T l i .  oiwiakowa roz- Włoch. Nota oświa^za, Ac- rząd 
eakuła we w.51 Birżańeklej gm. ka- Indryca wobec ludności wyłącznie ^feystkis szanse są po nauej atronio. Je- Sejmowa komisja oi , . Związku Republik Sowieekirh hę-
pińskiej 72 uczących *lę; szkoła poiekiej nabożeństwa kościelne od* żeli można było kiedyż powiedalaż, że wol- f-strywała w dalszym oiągu s^aw ę dzi® uważał b& nieważne inieistnia
B ałtycka w Niprmisakach gm bywają się tylko po polsku, WszysU ny tandei leży ▼ interes^ Angiji, gdyż &- umknięcia gimnazjum itewsklego j ące wwza'kie rozwiąsto^e kwertji
Iw bolJista 68 .u c o je b . . i , ;  «iko-‘ kio to mloJnoowoM u .  p o .l,o .j ,  ““  - -  ."J . T ^ S U  *  * * * * » * • .i., _  u- , , . i i . . . .  ta.ksame tems można powledaioc, li wolne n«stfinni*eT wniosfikl lll. Rząd ów. Rep. oow, powita za
ła w Kraśławiu 40tf uczących się. szkoły poiekiej. tm wrA* na terenie wielkiego Ksi'.fó, nł9^ P u« cy wn50s« -  ^ówzJeż deklaracje już poprzedaio
Jg ó łw  2.010 ucząeyeh się. Ze v'zgląóu na brak szkół poi- infiaat, i Kurianflji leży wintoresaeh Polski, ,r sprawi* zamknięcia uczyajona odnośnie do sporu gra-

W zimowych miesiącach liczba skich niemal połowa polskich dzieci gdyż k* tera polata ule bel si« współ- Knratcrjum Wileńskie gimnazjum nieśnego pomiędzy Litwą a Polską,
uojąeych się prawdopedobnie dei- zniewolona jest do uszęsa-czania do zawodniclwa. litewskiego w Swięolamath, Sejm Spór ten ile meż* według war< u-
dsi* do 2.200. " szkół innych narodowości. Niestety w rsecsywistoś.1 ms jest su- otPiiyicawłZy dokładne wyjaśnienia ków traktatów & ^ ° y c h  Zw. R-

. . . .  . . , , , . pełnie tak, gdyś dzięki Iskneważsma ir.iej- .. ^  w i h  p ct-/jAi. bow. Z - oceką i SłŁvX. Trawią
Powiat lucyushi 1 miasto Lucyt; Ze szkołą polską prowadź en.r- ^ owego ri#mBtu naucycTelskiego, anaay- *® ,tron- M- R; * °* zany inaceej, jak prze* zgodę po-
Sakoła lucynska 206 uczących łficzną walkę nletylko rząd łetew- łłniu rótnych nancsyoieii - biurokratów, dra, że zamknięcie nastąpiło z m^dzy Polską i Litwą, w ozoze-

dię, szkoła posińska gm. posińaka ski, aie 1 znaczna oaąśś duchowieć- pracujących nie dla idei, loen tarjery, ważnych powodów rzeezowych i góinośoi zaś granice Polski i Litwy
208 uczących się. stwa, w myśl intencji rządu, a cię- sskoła polska w ŁŁGaym krajn stanowi jednak, raz jeśzcie twierdii, że nie utoie być ustalona praes inter—

Powiat rzegycki i miaato Rze- stekroć z^iaenej fnicjatywy. Np. prowadso.y ressort państw*, t^ i- r#ństwo polakis ni* u tiu iaia  roz- wepeję zewnętrzną trzecich
4TC*: w Kraaławic kciądi Olszewski pned  «k “  mniJjeUiS7' aaroeowej woju kulturalnego ludności litew- w  dalszym ciągu noty Czioze-

• edao gimnazjum państwswe Wielkanocą 1923 r. obchodził pa- r broń de ręki małym nacjonalisty ca- skiej Jak i innych mmsjszośct na- yj* prseohodal: de epraw Bessar^- 
32 nozącyoh się, szkoła podstawę- rafjan i domagał się, aby rodzice nym rapubiieikow, anęcającym eią % mało- radowyoh, Sejsa wzywa rząd, by bji i protestuje przeciwko sanowo-
wa 358 uczących się, we w*i Pu- przenieśli dzieci ae szkoły polskiej 3i-0WR zajadłością nad eimnoawm poisnim. pQ usanięciu przez włśścicieU wy- li Rumunji w stoeuuhu do
szaaskiój ? uczącyeh śię, we wsi do białoruskiej, dowodząc, że kto N*dzwyc«. rządne Kjnr»i*r.ego glmnasmm zasadniczyco M Ĵi*
Gre nyrojowskiej 30 uczących się. nie wyeofa dzieci ze szkoły pół- Poselskiej świadczy, ii-praw niedomagań, zezwoflł w możliwi* w
Ogółem uoaącyoh się w szkołach skisj, nie wyjdzie z dna piekła, j, zadęto roiumied takżs w Warsiawio. najbliższym oaaaif n* ponowne Z. Lljf! UUuW.
fclckich w Inflantach wynosi okeło Ten sam ksiądz Olsnewski wbrew h b b m otwarcie.  Jednocześnie wzywa rząd Śjjfkwy fislańikł*.
*.ooo. Liozba U byłaby znaczałe woli paraijan, wywołując goccsąoe dc rcipncżęcia pertraktacji z rasą- (jenEW A 12 III. (PAT I N*>
większe, gdyby władze łotewski*! sceny w kościele, próbował wpro- B om bki Wfi LWOWiOi <i8m kówieńskini, «?elpm umożliwię- WC3oraj8ZIBm ’ 9jeied»iniu pop«iL 
nie prowadziły walki partyzanckiej wrazić tam język biaicfrusfcj w ka- nie w drodze wzajsrceego porożu- Rady Ligi Napędów referent dla
ze ezkolnictwem pel -klem zaniacb kościeiaych. LWÓV, 12.iu, 0 godz. 10 przed jQje łja rezwoju szkolnictwa poi- spraw gdańskich Quinones ca Leon

Ze względu na Ligę Narodów, Podjazdową walko z polzkltm potokiem  w .ubikaeji hstępowej iW Kow3 i*, a IłteWstiego w stwferdzM * na 9 zgłoszonych spraw
d* której pragnęła wejśfi i zastała szkołSiotWhiń- tó^óeaął rząd łotew- o d & ł ^ i c f o S S S j i K  Kzeoaypospołitej Polskiej. Manowiele^sprawa ' ochwny *'inte-
przyj^gta Łolwa, Sad* Naredowa ski Jeszcze w 192G r. Aresztowano Bl pjętya_ ckeplodowału bow- . . . . reaów organizacji i obywateli gdań-
(rolksrat) uchwaliła prawo o szko* wówczas szereg nauozyoieli Pola- ba. Miejsce ustępowe zostało au* 2 «!«]«« zarozu*ieio*ei peeeisa ej. w p 0łSCftt spmwa flagi Rady 
Ja«n dia mniejszości narodowych ków, wydalono z granic unńetwa pełnie idemnlowańp, rnry wodoetą- Otrzymutemy nwtępojąey ko- Portu oraa eprawc miejsca a i skład 
na Łefwie, łotewskiego pana Próchnika, dy- 8®w* żĄlezonone. ^sąsiedztw ie na mimlkat s ' ‘ mawF.ałew wojennych dla. P^.sto,.

n . , , , .  . . ?, >arterz© i w biurach na- pierwczem Komiai* prawnicza Senatu, bio- Irzechcdsąe z iso.ei do chara-
sze -̂ai n * rV  ^5 7 ° .  fe.ktufał,'gl®n^ ? n! dy*#Dar8kleg0' piętrze, wyleciały szyby. Po wezwą- rą« asumpt z negatywnego zacho- iterystyki omawianych śpi*w, re-
ezc*ei i-.arodowych na Łotwie w człowieka oardzo szanowanego ze Bjtt ekapertów wojskowych przy- ^aoją rdę Izby Poselskiej do zmian fe/ent zauważył, żs odnośnie do

■ *wej organizacji jest anteiomiczne. względu aa wiedzę i charakter. stąpiono do przeszukania miejsca w ugtswach, proponowanymi przez prawa Rady Porte zaciągania po-
leez siusi odpewiadać następują* 6 Tfl 1922 r. wytoczono sprawę wybuchu. Znaleziono wielką ilość S*naf. a okasanege ostatnio przy życzek, rząd polski .■ .z-i^e kocie-
bym pjzspie*ui: program Ich cis nauczycielce w RzekycTfpannie Kiełp- IorLtu .* t,omby' * których j«" uchwaleniu zwróoonej Izb* Poseł-. cz*°*ć wydobycia funduszu na roz- moż* i a , i*JL V 7 . . M wy^pmiiuB lump d roaerwany płaszek, dwi& ustaw5!-. *> ratentach, w której budowę portu, pomaga się jednak

J  V  prograwu ed- szownw z powodu mapy Polski w ,BQJ bjły roztrzaskane wybuchem S ^ e t Ł e  inerrteryczae poprawki aby Rada Portu zapytywała up«e*
Fowieanicp szkol ł. tewsJrioh; peda- granicach historycznych oraz orzrt- merwązej ałę n k  eksplodowały. Do- odrzucono-nchwałiła uprosić Mar- dnio rząd polski i Senat gdański,
gogiciue i laukowe wykształceni® łów polskich na czapeczkach dzieci, chodzeni# prcwad&j nadkomisars l3hj^4 Senatu, by zwołał Konwent Prezydent Senatu gdańskiego Sahm
s»^ół mniejszości narodowych nie O mapie Polski przedrozbiorowej ekspozytury poiicjs Kozaknewioz. Senjorowr eeleia naradzania się nad zwrócił się a prośoą do Rady Ligi,

^  „d . , B , E. Łag„ fedd,. ta to n l  ta j M a n i j  ty .  < *»*>" * «  H  W * « }
,ło^ WBkl6m dl* szkół ły przedstawione jako pmsza pro- = = =  . ’ * ?  h załatwiono beajgaRizkowo obecnie.

- lich. Język łotewski, jako wineja, dennnojowala nauczycielka M .*  . u  l e ^  ^ h —»!-’««& .  Delegat poleU Bkirmnnt sprzeciwił
przedmiot naaozania, dl* ®*kół język* łotewskiego. Członkiem a*- H fclllfaS .t .KftllflBl- Esb^Poselłkie^ w berizo niedbałem temu, a Rada Ligi Narodów.

t a -  : , ,d u  s ta .ta .go  był wówcat. S m l-  TERNITED »  IH (PAT) Były
oodie^* a m n;sj8Z0S8i. :t,arod»wych tera, komisarz abwieckl z doby ko- 8ułtaa Abdul ' Medżid przyjął w mery tory »nym. również d ^ Ł a ta  połśkiegof
po specjalnemu uspaitamento- munistów. Wytoczył on sprawę rt- obecności swoich radców pclitycz- n?m* Senat zriuł sob,e »rteje trudu, _
wi '.dinisterjum Oświaty. Poszczę- ucsyoielee i la została skazana na nych praedstawicieli agencji Hava- ab7 projekt ten 1 " ,7W r" Konwencja rcz- .ńjpr.owa,
gólno aarodowości mają w tym de- 5.000 rubli łotawskkh kary lab kil- 8a» Reutera i Wolffa i wręczjł iu, szcza, re eren , ee znacr- GENEWA, ifc, HI. (PAT.) Na

“  s  prT “ 'T' krrrwT / r \  “ T  m- s s a s f t  J a  -  sag w g  * z a r » s  &ktor, b iaze udział z głosem do- płacili karę dobrowomi®. Panna k#llf oSwi{idc3ą że uwąża za nie- Powrocie projektu w ‘ «d»kc£ iis°- ^ a ją e  sprawę rozbrojenia, posta- 
radczym w posiedzeniach Rady Mi Kiełpsaówna nie mogła nada! pozo- ważną 1 niebyłą decyzję rz^du tu- nac. ł 'V  . ła  .m i. nowila wezwać we&ystkie państwa,
kistrów, gdy sprawy szkoli ictwa stawać na Łotwie i dziś pracuje reckiego o zniesieniu kalifatu i wniknięcia we wpro^aazon zi - która D=0 złożyły jtszczt. opinji e
■lanoj narodowości steją *fcperząd- jako nauczycielka w Polsce. muzułmanów całe^e świata J J .  na ponrawfei Pro^ kCl4 kouwencji międzynarodo-
ku dBienmrm ii, n.i wfA.bi. Qtł zwcfftiiia powszechnego kon- ag*«*ająo się p j p - . 0pra00Yt-łriym Tje wrześmu

R. d ' - . , t  _  i i u u H 7  naiwiskach, wentu muzułmańskiego, który po- stylistyozne. ub. r., aby nadesłały ją  prze© Łd-
ąd oraz instytucje komunalna lub pochodzących od rodziców, za- wziąłby decyzję w sprawie kali- braniem się tegorocznego ogólnegu

udzielają potrzebnych środków szko- pisanych przy spisie 1920 r. do na- fatu. sgromadjenia Ligi Narodów.
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Kłajpeda w Izbie Poselskiej.
Poseł Dąbsil, prazłtJ -ęTupy jsd so ic i ludowej, -wygłosił 

z okw ji K łajpedy obszerny refera t, sumiennie opracowany i 
słuszny. Wobec tego podajemy w skróceniu tekst tego re fe ­
ra tu , według stenogram u djarjusza sejmowego.

Wysoki Sejmie. Porządek obrad 
28 sesji Rady Ligi Narodów, która 
się odbędzie dnia 10 marca r. b., 
obfjmuja 9 spraw polskich, a mia­
nowicie; sprawę Kłajpsry, sprawę 
Jaworzyny, i  spraw gdańskich, 
sprawę obywatelstwa w Polsce i 
sprawę kelonistów niemieckich w 
Polsce. Jest to więc sesja w trzech 
cswartNroh poświęcona sprawam 
polskim,

Z wymienionych spraw, bardzo 
doniosłych dla Polski, najważniejszą 
niewątpliwi* jest sprawa Kłajpedy, 
bo ta sprawa molo zostanie osta­
teczni a na tej sesji załatwiona.?-NIo 
potrzeba thyba udawadniać Wyso­
kiemu Sejmowi, jak ważną jest ta 
sprawa dla przyszłości gospodar­
czej Polski. Kto rzuci okiem na 
mapę, widzi jasno, że Kłajpeda jest 
dla wschodniej połaci naszej Rae- 
ezypospoliśej jedynym dostępem'do 
morza. Kłajpeda pod względem go* 
spodarssym"jest portem polskim, 
bo w ogólnym eksporcie przez Kłaj­
pedę pisy pada około 70 proc. na 
eksport z ziem Polski, a tylko 14 
proc. na eksport z Litwy. Słuszni® 
więc w traktacie wersalskim odłą­
czono obszar Kłajpedy od Prus 
wschodnich i stworzono z niego 
osobne terytorjum, pozostające pro­
wizoryczni* pod suwerennością 
wleikick mocarstw, odkładaj ącfdeii- 
nitywca załatwienie tej kwestji na 
©zaś późniejszy.

2« konferencja ambasadorów 
zdawała sobie sprawę z tego, że 
Polska specjalnie jest w Kłajpedzie 
zainteresowane, dowodzi fakt, że, 
gdy dnia 14  czerwca 1982 r. kon­
ferencja ambasadorów ratyfikowa­
ła uincwę handlową, zawartą w 
kwietniu tegeż roku między Polską 
a Kłajpedą, zastrzegła, te dokonujt 
tego tylko dlatego, źe Polska jest 
krajem w Kłajpedzie, a zwłaszcza 
w jej percie, specjalnie zaintereso­
wany®.

S chwilą przejściŁ. d̂c Rady Li­
gi Narodów sprawa Kłajpedy za- 
esęła przyDiorać dla interesów pol­
skich bieg eoraz bardziej niopoko-
j w -Po pierwsze, odpowiadając na 
pismo konfereicji ambasadorów, 
uprzedzające o przeniesieniu spra­
wy do Ligi Narodów na podstawie 
art. 11 paktu Ligi, rząd kowieński 
oówiadczył, te jego zdaniem nie 
chodzi tu  wcale o zagrożenie poko­
je, leez chodzi o spór prawny 
między konferencją ambasadorów 
a Litwą, ce do zgodności projekta 
Konwencji opracowanego przez ko­
misję konferencji ambasador i - z 
deoyźją konferencji ambasadorów 
dnia 18 lntego 1920 r., przyjętą 
przez Litwę.

Dopiero dnia 11 grndnia 1928 v. 
delegat nasz przy Lidze Narodów 
p. Słclrmunt złożył notę, w której 
oświadczył, że uważamy się w sj$a - 
wie Kłajpedy za stronę bezpośred­
nio zainteresowaną. Mimo wspom­
nianej noty, ze względów dla nas 
niezrozumiałych, p. Skirmuat nie 
wziął wówczas udziału w pierw­
szych dwuch posiedzeniach Rady 
Ligi Narodów, t. j. w dniu 15 i u  
grudnia 1923 r.

Delegat litewski, mając zupełną

swobodę w fałszowaniu faktów i 
danych, obrzucając Polskę oszczer­
stwami o imperializmie i wojowni­
czości, spowodował decyzję Rady 
Ligi, w której już ani słowa <t Pol­
sce niema, nawet nie wspomniano, 
że Rada Ligi Narodów obok dele­
gata litewskiego wysłuchała i przy­
jęła de wiadomości oświadczenie 
delegata Polski.

Wielce niepokojące jest to, co 
stało się na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów w grudniu, i wszystko, co 
potem nastąpiło. Parodniowy zaled­
wie pobyt komisji senatora Da­
ria^  w Kłajpedzie był poprzedao- 
ny uroczystym obchodem rocznicy 
zajęcia Kłajpedy przez Litwę. Na 
tym obchodzie litewski prezes mi­
nistrów oświadczył, fie „z ohwilą, 
gdy sprawa Kłajpedy będzie defi­
nitywnie załatw loas, rząd kowień­
ski będzie mógł wszystkie swe siły 
poświęcić na odzyskanie W!In&6. 
Podczas pobytu p. Davis'* w Kłaj­
pedzie źródłem informacyjnem dla 
niego był Połowiński Eu-irys i terro­
ryzowani przez niego Memelczycjr 
Informacje te mngiąły być dobr?, 
skoro p. Galwanauskas z taktom 
zadowoleniem mówił, że prace ko­
misji mają przebieg normalny. Do 
chodzą nas informacje, że p. Daris 
zamierza oddzielić sprawę tranzytu 
od uznania s. wereiaoścł litewskiej 
nad Kłajpedą, Czy będą dostarczone 
p. D*vis’owi informacje, któreby go 
przekonały,.że działając w ten spo­
sób, skazute na śmierć Kłajpedę i 
ulaiwia anty pokojowej polityce 
Kowna zająć się energicznie sprawą 
Wilna.

Drięki dyspr porcji sił, która 
między ca-ul istnieje, Polska może 
spokojnie patrzeć na wybryki litew­
skie i nie odpowiadać na nie bez­
pośrednio, nie jest jednak rzeczą 
dopnszGzałną, aby cyniczne zapo­
wiedzi zamachu na całość terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej stale się 
powtarzały i wytwarzały około 
sprawy definitywnie załatwionej, t. 
zn. około sprawy Wilna, fałszywą 
atmosferę. Dlatego też domagamy 
się aby p. raińfoter spraw zagrs 
nlcznyeh przed ięwziął wszelkie 
środki celem uiećopnrdtczezia do 
powtórzenia 9’ę podobnych sytuioyj.

Niebezpieczeństwo dla pokoju i 
normalnego rozwoju stosunków go 
spodarczych na wschodzie Europy 
nie leży w Polsee, lecz w wojowni­
czych zapałach tych jej sąsiadów, 
którzy łrsymają pod bronią #*(, 
swej ludności, ktśrzy stosują ble- 
kadę ekonomiczną 1 gwałoą po­
wszechnie obowiązujące prawa. Rok 
tomu Polska dała namacalne dowo­
dy, jak umie bronić pokoju ze spo­
kojem i rozwagą. Mimo prowokacji 
litewskich pokój był wówczas utrzy­
m ały dzięki temu. że stanowisko 
Polski zostało na Zachodzie zrozu­
miane i ocenione. Liga Narodów 
nie spełni swego obowiązku, jeżeli, 
decydując sprawę Kłajpedy, podda 
się sugsstjom Iiowoa i nie nrpięt 
nuje polityki rządu kowieńskiego, 
który jeden jedyny na kuli ziem­
skiej ehce trwać w stazie wojny i 
prowadzi w całej rozeiągłośoi wojnę 
ekonomiczną.

Musimy powiedzieć, czego chce­
my. Mojem zdaniem, powinniśmy 
wrócić—o ile chodzi o Kłajpedę— 
do korcepoji rady ambasadorów z 
listopada 1922 r., t. zn. do wolnego 
terytorjum, a jako ostateczne mi­
nimum naszych praw i żądań uwa­
żać;

1) równy z Litwą i przedstawi­
cielstwem samej Kłajpedy udział 
Polski w Radzie Portu,

2) gwarancję trwałą swobodnej 
komunikacji mędsy Polską a Kłaj­
pedą, zarówno wodnej, jak kolejo­
wej, telegraficznej i pocztowej,

3) prawo posiadania własnego 
brzegu morskiego,

4) antcnomji Kłajpedy, któraby 
pozwoliła ludności Kłajpedy swo­

bodnie żyć i rozwijać się, a my że­
byśmy mieli do czynienia z praw­
dziwymi przedstawicielami tej lud­
ności, a nie agentami rządu ko-* 
wieńskiego.

Przy tej fiposobności p*agnę 
zwrócić uwagę p. ministra spraw 
zagranicznych aa gwałty, jakie się 
stosuje do ludności polskiej na 
Litwie, nawet po kościołach. Są to 
rzeczy oburzając*, zmierzające do 
eksterminacji żywiołu polskiego. 
Jest rzeczą. Rządu Polskiego zwró­
cić uwagę Ligi na to, jak Litwa 
wykonuje traktat, a raczej zobowią­
zaniu o ochronie mniejszości, i pod­
kreślić, że cierpliwość polska jest 
narażona ua ciężką próbę, bo dać 
sig wytępić i zadusić ekonomiczni* 
Poiiska nie pozwoli.

Ku rozstrzygnięciu.
Referat Davisa w Lidze Narodów.
GENEWA, lallL  (PAT). Rada 

Ligi ŁJarodów obradowała dziś nad 
sprawą Kłajpedy. Po wysłucnaoiu 
obszernego referatu Normana De- 
Tise i przemówieniu delegata pol­
skiego SKirmunta Rada Ligi Naro­
dów postanowiła odroczyć dyskusję 
nad tą sprawą do jednego z naj­
bliższych posiedzeń, a to ze wzglę­
du na to, iż delegaci* litewska nie 
przybyła jessreze do Genewy.

,W sprawozdaniu swojem prze­
wodniczący Davis mówił między 
innem;, śe pertraktacje natrafiły na 
szczególne * trudności w zakresie 
tranzytu przez port Kł&jpedzki, w 
sprawie otwarcia Niemca dla żeg­
lugi, a to z powodu konfliktu poł- 
uKo-Iitewskiego, wyjątkowego stanu 
wojennego, jaki tam istnieje w dal­
szym ciągu. Rząd litewski—mówi 
sprawozdanie—ciągle jeszcze oba­
wa się, aby w ten czy inny sposób 
nie był zmuszonym do uznania o- 
becnej granicy z Wileńsscsyzną. 
Porozumienie możnsby osiągnąć 
pozostawiając tą orfotnią sprawę 
na uboczu. Z* wzglądu na wrogie 
ucsucia, jakie żywi Litwa woheo 
Polski, komisja musmła zaniechać 
wkraczania w spiawę stosunków 
między obu krajami i ograniczyła 
się tylleo do spraw czysto ekono­
micznych.

Nas tę nie dsiegat poieki Skir- 
munt odczytał deklarację, w której 
przypomina, te  Kłajpeda Jeit natu­
ralnym portem dla bardzo obszer­
nego polskiego hintoriandu. V spra­
wie tej Polska nie może być posta­
wiona w jednym rzędzie z ■tonami 
państwami, Jej wyjątkowe Interoyy 
w Kłajpedzie, e zwłaszcza Jej spe­
cjalne prawa k percie Kłajpedy 
muszą być w statucie kłajpedzkim 
szczególnie zastrzelone.

Odpowiadając na wywody Da- 
yisa minister Skirmuut ssaproŁesto- 
wał przeciwko twierdzeniu, jakoby 
między Polską a Litwą istniał stań 
wojenny. Tego rodzaju koncepcja 
istnieje tylko po stronie litewskiej. 
Polska uważa sprawę wileńską za 
rozstrzygniętą przez radę ambasa­
dorów. którą to decyzję uznały 
areszt* tak swno i Stany Zjedno­
czone.

Przewodniczący komisji kłapada ■ 
kiej Dsvis, zabierając ponownie głos, 
oświadczył, te obszerną deklarację
0 swojem stanowisk® słoży po przy­
byciu tutaj delegata litewskiego. 
Ośwkdcza jednak, że prawa polskie 
są zastrzeżone w projekcie statutu 
kłajpadzkiego, e\ jeżeli artykuły te­
go projektu nie wymieniają wyraź­
nie Polski, to jednakże mówią a uiej 
w sposób rzeczywisty.

Trudności Mac Donalda.
WARSZAWA, 12.3. (Teł. wł.). 

Rzeczpospolita donosi z Londynu: 
U kołach politycznych krążą upor­
czywe pogłoski, Iż rząd zamierza 
rozpisać nowe wybory, które mia­
łyby się odbyć w lipcu. Pogłoski te 
posestąją w związku z Wczorajszł 
rozprawą w Izbie Gmin, w czasie 
której, jak wiadomo, Baldwin wska­
zał na niebezpieczeństwo najgroź­
niejszych ewajków, jakfo grożą 
Anglji, a mianowicie powszechny 
strajk górników, strajk robotników 
portowych i oprócz tego powszech­
ny strajk kdejarsy w Londynie. 
Przedstawiciel rządu oświadczył w 
odpowiedzi na to, iż Rząd jest do­
statecznie przygotowany na te Straj­
ki 1 że opracowuje odpowiednie u- 
stawy o besrebooiu, ubezpieeseou
1 t. a. Mimo to w kołach powtsriają, 
fte rządowi Ramsay Mno Donald* 
nie nda się prasswyeiętye tysh 
trudnośsl, i le  będsie szukał uefoes- 
kl w wyk«?aek.

O b r a d y  S t i m i ,

Posiedzenie Senatu.
WARSZAWA. 12, III. (PAT.)

Na dzisiejszem pcśiadzeniu Sanatu 
przystąpiono do sprawozdania ko­
misji spraw zagranicznych i woj- 
skowyoh o ust*wip o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. Jako 
referent komisji zabrał gfog hr. 
Łubieński (Sfcr Ch. N.) prosząc w 
imleiiiu komisji o odroczenie roz­
prawy, ponieważ w uatawie tej zaj­
dą zapewme smiany.

Foczeui Msystapiond do wnio­
sku związku ?SL — Piasta, Zwią 
zku Ladowo-Narodowago, Chrześć- 
jańsko-Narodowego Strono, i Zje­
dnoczenia Niemieckiego w sprawie 
przyjście z pomocą rolnictwu.

W imieniu gospodarstwa spo» 
łecząego zabrał głos sen. Szułdr«yń- 
ski (Ch. N.) Referent uzasadniając 
wniosek stwierdza, że dotychcza­
sowa polityka rządu popierała od­
budowę naszogo przemyśla, Krzy­
czącą rolaictwo penosifo wielkie 
ofiary. Idćwca przytacza cyfry sta­
tystyczne wydajności zarówno wię­
kszych jak i mniejszych gospo­
darstw. Polityka ta* spowodowała 
obniżeni® wydatków związanych 
z meljcracjami rolaemi, a taks-* w 
iej konsekwencji obniżenie produ­
kcji. Mówca w imieniu komisji 
prosił o uchwalenie rezolucji wzy­
wającej rząd, &by zezwolił na wy­
wóz zagranicę produktów solnych 
w szczególności, o ile chodzi o zoo- 
że, o ile moinoici w postaci prze­
tworów, oraz aby obniżył de 5 proc. 
opłaty wywozowa od zboża, które 
ma być wywiesione dla spłaty podat­
ku; majątkowego.

Po wypowiedzeniu przemówień 
przez szereg mówców, głos zabrał 
minister Janicki, oświadczaj*® mię­
dzy innemi, że rząd przy ustaleniu 
planu gospodarczego stał na stano­
wiska, Se ceny produktów rolniczych, 
mi s„ą być utrzymane na poziomie 
umożliwiającym postęp i opłacalność 
pradućcji rolniczej. Dważając jed­
nak, że od poziomu artykułów rol­
nictwa zależy kwest ją droźyany, 
związana bospośrednio a sanacją 
skarbu i ogólnemi sprawami gospV- 
darczemi, rząd nie uważa za możli­
we eałkowicie przerwać reglamen­
tację w chwili obecnej, naSm iart 
uważa za wskazaną drogę umiar­
kowanej reglamentacji. Uwzględnia­
jąc interesy prodnkcji i konsumoji, 
.zad dąży konsekwentnie do obni­
żenia cen artykułów pierwszej pe- 
trzeby. Rr.ąd stoi w. zasaasJó na 
gruncie liberalizmu i uw*iż«, |® w 
zwiąiku a postępem naprawy sto­
sunków gospodarczych w Poi&eo 
całkowite ■caprze -t-nie reglamen­
tacji będzie mogło być dokonane 
ale dopiero w przyozłoćcl.

Po przemówieniu aen. Błyskasz* 
(P. S. L. Piast.) i sprawozdawcy 
Szułdrsyńskiego przystąpień® dc 
głosowania, w ntórom pMyJętf 
wsaystkis rezolucje sapreponowan*

Erzes komisję, Następnie po kiót- 
iem sprawozdaniu sen. Dobruos- 

kiego, złożosem w imfoniu 1: m isji 
nietykalności poselskiej, o wydas^u 
senatora Deutschera ' (Koło Żyd.; 
postanowiono zgodnie z wsioskiem 
komisji odmówić wydani*. Następne 
posiedzenie wysnaczonc na dzień 
20 marca. Ka porsądku dziennym 
znajduje się międz/ innemi ustawa 
o oohronie lokatorów.

Droga przez las.
Noc zapadała tak zwolna i nie­

wyraźnie, że nawet | zwykły wie­
czorny wietrzyk nie 11 zawiał o po­
wszedniej porze. .Wracaliśmy san­
kami wązką drożyną poprzez mrok 
i iasy. Noc zapadała,' a cic się w 
naturze nie zmieniało, nie przybie­
rało innej postaci, nikt do snu się 
nie kładł, ^bo litewskie lasy to już 
mają do siebie, że bywa dnie całe 
stoją pustką i ciszą. Któżby tam 
myślał o zwykłym spoczynku skoro 
ptak się żaden nfo odezwie, zwierz nie 
'aryczy, gałazka nie spadnie, a czu­
by sosen w górę wciąż patrsą rufom ■ 
chome. Obszary eię ciągną w nie­
skończoność,—na lewo, na prawo, 
krzaki i drzewa zamarły, w dumę 
zapadły zimową, sen łetargiczny, i 
aie przerwie go strzał daleki, czy 
stuk siekiery, bo pycha im aa to 
nie-zezwala, tym lasom odwiecznym.

Drożyna się wąska wije i gubi 
w śniegu, A śnieg tej simy głębeki, 
o! głęboki. Kcń z drogi nie zboczy, 
bo wnet po brzuch sapadnie i roz­
minąć się strnszao; a kto raz w las 
wejdzie, temu już trudno się będzie 
wydobyć i na esas do fdomu wrć- 
cić. Ba, ozy wogóle wróci?!

Marzec połowy dni swoich jiiź 
dobiega, a białe śniegi szerokim 
sałunem wzdłuż całej krainy leżą

i o wiośnie sic nie śpiewa, wiosny 
nic jesseze nie zapow:ada, "a prze­
cież i św. j Kazimierz misął i dzień 
Józefa u progu.

„Wilków to u nas dużo" — po 
wiadają chłopi — „Na tamtej nie­
dzieli zjedli wiłoy barana",—„a za­
przeszłej człowieka", a jeszc ze d aw« 
niej było ich wiefo więcej. Pora ta 
minęła. I dziś jednak nfo każdy w 
okolicznych, głębokich lasach mie­
szkaniec ziemi wileńskiej odważy 
się puścić samotnie w drogą o spóź­
nionej porze. W grudniu i styczn;u 
grasowały wilki dużemi stadami i 
wtedy strach padał na ludność 
wiejską. — Opowiadano, jak to pe­
wien jogem.o&ć jechał saniami wie­
czorem przez „chrusty*, aż z tyłu 
wyskoczyła zgraja wilków. Koń 
targnął saniami tan silnie, że jego­
mość ów wypadł poprzez nizfei po­
ręcz siedzenia na śaieg, gdzie po 
też zgłodniałe bestje na .miejscu 
pożarły.—Innym razem chłop, ucho- 
ńsąe orzed stadem wilków, dopadł 
był już wrót swej zagrody, lecz 
zdążył zaledwie sam przesadzić 
bramę, a koń jego p?dl ofiarą 
straszliwych paszczęk.— Wypadków 
takich przytoczyć >y można mnó­
stwo, Wilki się tak rozmnożyły po 
wojnie w Wileńszczyźnie, że po­
strach jaki niosą ze'sobą nie robi 
już wielkiego wrażenia.

Rudnielta puszcza, co pod Wil­

nem szeroko s r/e odnogi rozgałęzia, 
zapadła w śniegi, ciągnfo eię przed 
nami i ciągnie i końca jej nie wi­
dać i światełko żadne nie błyśnie. 
Koń biegnie miarowo, iedwo duhę 
nad głową jego widać jak się po| 
rusza monotonnie. Woźnica nie 
śpiewa, »ie mówi, — nie we *wy- 
ezajn to r.& Litwie. Jakoś by dziw­
nie wyg-ądał śmiałek,, eoby tak so­
bie nagle lasów ciszę przerywać 
chciał głosem judzkim. Jadziemy 
tak mile całe. Boże! jakaż tu  cisza! 
Droga się wlecze poprzez gęstą 
knieję, zamarnłe bajery, co to z 
nich .tylko badyle wirdity wystają, 
droga w las gęsty biegnie, wyso- 
pienny, sosnowy, to znów zbita 
masy potężnych świerków, droga 
się chyłkiem wymyka na otwarte 
wrzosowiska, zrzadka nizkorosłą 
drzewiną poKry ,e — wszędzie biało 
i głucho, nóż zł cisza, cisz» zaklę­
ta. Droga się wtedy wydaje jak 
ekstrakt tej Jkfaj drogi życia, 
co to ją każdy szłowiek odbywać 
musi. I każde pięć minut jak rok 
cały, i zda się wtedy, że oto życie 
całe mija na takiej nikłej, wązkiej, 
w śniegach i lesie drożynie.
SŚ Nim noc zapadła ostateczna, 
wyjeżdżamy na małą poknę. Tu 
latem sadzono kartofle. A  teraz 
znak pozostał i dowód niezbity, że 
jeszcze nie wszystko wymarło w 
tej puszczy: śnieg poruszony, a

twarda, zmarznięta gleba grudami 
na wierzch wywalona—to dziki W 
poszukiwaniu jadła, poryły ocw to 
marne poletko zagubione. Co za 
potęga i siła fizyczna tkwi w ry ­
jach dzikich tworów, które zgłod­
niałe, przemarzłe zimę całą, w sta­
nie są naruszać skostniałą po* 
Yl-?rzclinię ziemi.

„Dzików i saren to u nas naj­
więcej"—objaśniał chłop. Tylko że 
dziki dniem zapadają w nieprzy­
stępnych h.,s?.ciach, a nocą do­
piero na żer wychodzą. Sarny zaś 
łatwiej Jest ujrzeć, bo uwijają się 
one driefi cały po lesie. Zraaćka 
gdzieś pomknie ślad zająca, lub 
wydłużony sznurek lisich stopek i 
wązki rowek od puszystego ogona 
na śniegu.

Nic to wszystko. Czernieje głę­
bia lasu, jak okiem rzucić. Las 
wszystkich ukryje, nikogo nie wy­
da. Na mile długie w hoh od drogi 
pokryta jeot stornia tajemnicą. Co 
się tam dzieje? Któż odgactoie. 
Nadsłuchiwać.,, nic, żadnego dźwię­
ku. Dsioń już minął, ale sowa nie 
krzyczy, pnszczyk nie śmieje, wilk 
nie aawyje.—Jedziemy dalej.

Koń biegnie rówao, usny na­
stawił i strzyże niemi. Tam wykrot, 
tam powalona sosna, nad nami dąb 
szeroko się rozgałęzi. A tam, z 
tamtego miejsca, co tak czernieje, 
bo zbita gęstwa krzaków go przy­

słania, czy nie wyskoczy zbójst?... 
Nie, jedziemy dalei.

„Daleko jeszcze?" — „Nie, wraz 
będziemy, psarę wiorji" — „Parę* 
wioret clę dłuży. Zimno poczyna 
dojmować, ehociaż to marzec. Mró? 
trzyma, śrfogi :użą, a wiosna za 
pasem. —■ Dużo, dużo wody będzie, 
gdy śniegi puszczą wszystkie *s- 
raz. Rzeki wyleją i niejedna oha- 
łnpka popłynie, która, nad brzegiem 
stoi. Zmieni cię las, ożywi, zaśpie­
wa, rozkołysze, cr&cs odrzuci ciężką 
zmorę zimowej zadumy. Siekiery 
przerwą na czas pewien gadzinową 
swą robótę, pordzewieją, a na drze­
wach i krzewach rczpękną zielone 
pączki.—Już niezadługo. Ale zniknie 
podówcsac i ta licha drożyna po- 
przei lasj i bajory, którą my dziś 
dążymy, nikt tędy nie przejdzie, 
nie przejdzie mokradeł i leś­
nych wykrotów, kędy dziś erze- 
wo prz&wożi, ua... rynek. Tak, 
tędyśmy właśnie jechali gazie 
codziennie dziesiątki leśnych'tru­
pów smutnym korowodem ciągnie 
do stacji. — Bo innej dziś drogi 
przez las dla ludzi niema...

Już koniec. W oddali światła. 
Śnieg się mieni, skrzy, koń ruszył 
prędaej i pies nn^uzeknje. Myśl 
się rozprasza, pachnie ciepłą izbą. 
Wchodzimy — samowar szumi nr 
atole...

AK
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E lżb iety  P ie fr a sz k ie w icz ó w n y
zmarłej w  KrakGWte dnia 4 marca

odbędzie się nabożeństwo żałobne dziś we czwartek 
ag marca o godz. 9 : pól reno w kBŚsiele św. iana

Z Teatrów.
O d  Q u i  p r o  quo  do N is io iw o w s J u o j.

.............  _ < Dyrekcja tsafrów  wileńskich zapowiada
g o  n f r ś tę p u i$ o y  p r o t e s t  p r z e c iw  n ie -  w ystępy p. Niewiarowskiej w maju. — W 
s ł j c h a n e i  o d e z w ie  op . Ł u k a s z e w ic z a ,  m aju ja k  wi f c u  -  asw itda  przysłowia 

i U w o tm I tI  1 wi?kszo4?. na trawkę zieloną czy

PROTEST.
Otrzymaliśmy od Inła urzędri 

ków Okręgowego Urzędu Ziemskie

♦

:
i
*
*
♦
♦
♦i#

dank Związków Ziemian
Sp. Akc. w Warszawie

Oddział w WiSnie— Barsk Dewizowy
ul. A. Mickiewicza Kr. 5. Telefon Nr. 235, 

PrzyiffiBje Z3plsy i wpłaty na akcje
B a n k u  ^ o l s k ś e g o

Przyjmuje wkłady, otwiera rachunki bieżące w efektywnych 
walutach nagrań, i rublach ałot. (wypłaty w ;tvobże wałutaeh) 

— : — UDZIELA POŻYCZKI PCD ZŁOTO.,

- 'T rsb o w sjH ey o  j M y z y c a k i .
D o  Z a r z ą d u  S to w a r z y s z e n ia  U r z ę ­

d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h — O d d z ia łu  W i­
le ń s k ie g o .

Wobec ogłoszenia odezwy Komi­
tetu S. U, P. z dnia 5 marba 1924 r 
L, dz. 39' [24, my niżyj podpisani 
bzłonkowlą K ła Urzędników Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Wil­
nie oświadczamy c o  następuję: 

Będąc o żonka mi S. U. P. uwa­
ż a m y , że główno, podstawą naszego 
zrzeszenia się musi być dobro pań­
stwa. Rozumiejąc k&nłecaność po-

i nkolicane. kto bardzo nta chce w ku­
rzu dusznego m iasta  pozostawać, Być może 
jednak, ze teatrom anja kogo męczy nakształt 
podagry w duszy, zmucl niejednego do pozos­
tan ia  na kilka dni jeszcze, — wieczorów 
jeszcze, — w teatrze. O tej teatrońianji wi­
leńskiej mówi się dziś ju ż  iiawet w W arsza­
wie; a chodzą ^a-1kl, żs różne gwiazdy, da 
naw et komety sięgnięta w stołecznych „No 
wościach* i „ Weila^wiłach* bardzo sobie to 
nasze m iasto spodobały, upat.-ując w nism  
godny k!#jn»i; do awego tryumfalnego ogona,
W W ilnie się scena cieszy pjwodz*uleui, 1 
dzid jnż Wilno nosem kręet, byle kogo nie 
zaprasza, 1 krzyk osta tn i mody do Pohu­
lanki nawet chce zastosować.

Przyjeżdża sam a Niewii rowika, dwiaz- r ________   a _    ^
p a r c ia  n r  a e2i n a a  ak -sji s a n a c j i  S k a r -  dy sceniczne jak  gwiaady niebieskie, b łysz- S ś  na kolację dopiero o 12 w n o ć y , bo od 
b u ,  c a łk o w ic ie  s o l i d a r y z u je m y  s ię  B miSa-ił ,Przy niebie pogodnom tylko, godz. 8 a j  v.-ieez grany będzie ja k  zwykle 
irU-nni-ta n m . w i s M l  J fi7WT K a m i-  * zdarI* sl« 1 Cłk> z% obłok jedną przysłoni dram at w Teatrze Polskim. — P irandella

druga w tym  opasie tembardzlej świeci, -  --

czyć ma, że ludzie się napatrzą i  nasłu­
chają do sy ta , aprobują tego, zakąsaą In ­
nem, popiją wrażeniem i zakleszczą tyle, że 
tea tr  się w strząsała w awych posadach i 
ceny pospadają na miejsca.

Glatedt w ystąpi na Pohulance £0 m arca, 
zatańczy schimmy w „Baja*, erze* i stan ie 
się „Katią tancerką*, co z wie)kłem powodze­
niem esyniłs już  t, „Nowościach*. Ale te raz  
co innego — Gistedt przyjeżdża z Wiednia, 
gdzie stndjowała, petrsa ła  I niejednego się  
nauczyła, a to nam pokaże. ?Gkaże też 
,F , ascati*, „Królowę Tango*, i inne rzeczy 
widzenia gedne.

Jeszcze wcześniej, bo i i  I 15 m arca 
zaśpiewa Dygas W „Żydówce11, rozśpiewa 
się na dobre 17-go w „Opowieściach* a 18 
wyjedzie po „Balu Kaskowym*. A w m ię­
dzyczasie w ystąpi Barcawicz 1 Melcer z kon­
certem  i tak jakoś czas zejdzie a a  muzyce 
i śpiewaniu, jakby  karnaw ał co uciekł z 
sa l balowych przypiąf się do sceny 1 p ili­
ka ea wszy kurtyny  tańczył nalej w teatrze, 
n i na św. Józefa stanie się w J7 u ta i*  „Qui 
p ro  <luo“, ukaże w pełnym swym ‘składzie 
przez ozas dłuższy i  ludzie będą m usieli

Niniejszem p o lą ję  do ogólnej wiadom ości, iż z dni e m 1 ko m area b. r.> 
drogą hep! a orce ją łem  n* w łasność przedsiębiorstw o handlowo pod firmą;

Dom ftg-st-Handlowy „Bracia PAWLAGY11
"Wilno, ul. l-sza  Portow a Nr, 6-b.

Jednocześnie uprzejm ie zawiadam iam  Sz. iClijeatelę, że zakres daia ła l- 
nośc i powyższego przedsiębiorstw a odpowiednio rozszerzyłem i takow e 

nadal prowadzić będę w dotychczasow ym  lokalu pod firm ą;

l lla d y s ła tw  Paw lak.
Wileński Dom Agenturowo JTanJlowy.

Polecają# uwadze Sz. K lijentoll moją firmę, 1 zaopatrzoną vr artyku ły  
spożywcza firm .reprezentow anych  po cenach wyłącznie fabrycznych, 
irećJę »fr Z  p o w e  Ż * D e m  W ła d y s ła w  P a w la k

Samorząd lokalny.

i n t e n c j ą  o m sw i& n s j o d e z w y  K o rn i 
t a t u  S . U. F . co  d o  n a b y c ia  a k c j i ,  
le c z  b e z w z g lę d n ie  p o tę p ia m y  w j  
r z u c a n i e  h a s e ł  w a lk i  k la s o w e j ,  h a ­
s e ł  p a r ty j n y c h ,  k tó r e  su i j e s t  n a c e ­
c h o w a n a  w s tę p n a  c z ę ś ć  o d e z w y . 
S t o j ą c  n a  s t a n o w is k u  a ^ o l i ty c z n e m  
w  S to w a r z y s z a n iu  i  m a ją c  p r z e ­
ś w ia d c z e n ie ,  że  p o s ą d z a n ie  p e w n y c h  
g r u p  s p o łe c z n y c h  o  b r a k  p o c z u c ia  
o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h ',  o r a z  
s z e r z e n ie  n ie n a w iś c i  k la s o w e j ,  as. 
le ż y  n ie  d o  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h ,  w y m a g a m y  c d  Z a r z ą d u  S. U. 
P .  p e w n e g o  r o z w a ż e a ia  s ta n o w is k a ,  
n a  j a k i e m  st& n ą ł K o m ite t  w  o d e z ­
w ie , w z g lę d n ie  u z u p e łn ie n ia  w y j a ś ­
n ia ją c e g o  w y d a n e j  o d e z w y .

Wilno, dnia l i  III 1&34 r.
T Zemoytel, A. (łoaztowtt; M. 

Bajko, B. Kdesiński, K. Grużewski, 
M. Bratu®, K. Osajewski, M. Kisiel, 
S. CieśMski, M. Pietkiewiczówna, 
L. Butler, II. Paszkowski—Węcko- 
wica, M. Śliwińska, <3. Komorowski, 
O. Gieniewska—Mokrzeoka, A. Po­
gorzelska; W. Izbicki, M. Subocz,

*
miga i chichocze swawolnie do ludzi ->o n t  
n ią  pacrzą — tam na wiecznej widowni. 
Kto kiedy zresztą  zbadał tajn ik : przepastne 
zakulisowych, niędy niesprawdzonych spraw

Nio wiaro w ata  przyjeżdża w pełni powo­
dzenia swego i aureoil szczęścia — co za­
lśni idz:» tualat, brylantów  ról pierwszo­
rzędnych i opiratek . Co de tych osta tn ich , 
to  „Najpiękniejsza « kobiet*, któru zaw itą 
n a  scenie wileńskiej, a  l a n i  dzień po dniu 
wypełnia r sp e r iu a . „Wodewiiu* w W arsza­
wie, Jest godną widzenia 2 Ł tago względr., 
ża o niej różnis różai w sto licy  mówią i g a­
nią w ulej stroje- lub naprzem lan brak 
takowych eaikowity. N astępnie dana będzie 
„Dolly*, Czekamy — zobaczym y.. te  nowa 
operetki, bo Nlewierowską już W ilno wi- 
działo w tam  I owem. — To w maju.

Tymczaeem w marcu w teatrze się bu ­
rsy  jak  w garnku: Giatedt—dm iuaty  Żerom­
skiego — Osterwa I „Qui pro  qeo“, co zna-

„Sześć postaci w poszukiwaniu autora*, 
Sztuka ta  obiegła już sceny eałej Pol­

ski Zdobyła większą popularność, zalntere- 
łow aia  bardziej try tyków  niż „eo na.iważ­
niejsze* eksperym enty Jewreiaowa. Maku­
szyński gdy pisai o niej zaisawił się z r a ­
dości w sposób nielicująey z powagą recen­
zenta i sprawozdanie należało ezyt>.ć wysu­
szy we;.y u p m d n io  „łlzaozypospolitę* w s ta ­
rom ućnyia kominie, bo nowa inod t w teatrze 
je s t jak  miłość, a kto eię raz jzapall łacno 
się przemienia w tego auerkahr? z n ie­
mieckiego lib re tta  „Czardaszki*.

Po szośelu postaciach* ujrzym y dwie 
równie godne widzenia na seeni — Osterwę 
i Aldonę Jasiń ską  z Rozmaitości w dram a- 
sia Żeromskiego „Sułkowski*.

Takim to zmiennym będziemy podlega­
li wrażeniom i  podmucham tej wiosny, na­
wet... w tea trze—wileńskim.

Z. ®.

K R O I I K A
^odniczącngo sejmiku, wlaien być 
miaDowiny przez wikdzę państwo- 

Zjaad prhsdtiŁawicIsli Samorzą- wą na okres kadencji członek se- _ - Tłw®**e%loz6wnŁ
dów powiatcTwyek ■ £c ł̂ej Polski, miku, z pr-*ród przedstawionych |  ’
który obradował pod przowodnist- przez sejmik kandydatów, 
w ea  Senatora Zdaaowskiego od 8 Zawieszanie uchwał: Zawieszana 
do 10-tj5 o. m. powsiął następujące przez «ydz. pow. z powodu celo- 
uchwały w sprawie projektu ustawy wości uchwała sejmiki wraca z 
o samorządzie powiatowym. powrotem cio sejmiku, który ćocy-

Csłonkowstwo gminy: Czło&kow- duje ostatesznie. Zawisszenie prsen
wydz. pow. uohwaiy sejmiku w b.stw* gminy winno być sz&letnieze 

od rocz&egs zamieszkiwasia w ob­
rębie danaj gminy.

Wybory do rad gminnych: Pro- 
porojozełnośk wyboróT/ ds rad gmin- 
nysh winzti być zastąpiona przez 
wybory osób, dokonywam? w r_i«- 
lysh okręgach 3— 5 mandatowy oh z 
zastosowaniem systemu komutacji 
głosów (systemu Marzhala). Podział 

okręgi wyborcze winny dokony­
wać władze administracyjne. Flu- 
ralnoić wyborów winna być zacho­
wana, a to zarówno dla zapewnienia 
przewagi w samorządzie czynzikoza 
imBpodarozym, jak i zabezpieoseaia 
mtereedw polzkiej ludtOSoi w o- 
krągach mieszanych. Do dodatko- 

głoeu winien uprawniać: 1.

povr
zaborze niemieckimi winno odbywać 
się na podstawie dotychczasowych 
przepisów o postępowaniu £pornem. 
przewodaiczący starosta może za­
wiesić uchwalę ebjmiku z pewodu 
nielegalności.

Utrata c z ło n k o w s tw a  wydziału 
pewat. n a s t ę p u j e  po opuszczeniu 
Z posiedzeń w  o ągu 1 roku ka­
dencji.

J. Rybińabi, P Ko^iłow^z, T. Pasz- 
kiewiczówna, J. D a id u s s o w ic z ,  K. 
Mackiewicz. E Litorowicz, K. Szy- 
dłoyrska, S . Klersnow^ki, W. Ste- 
tanowfeZłWna, J. Purhotko, W. 
Homan, E Dowiakowski, K. Eołow- 
nia, A. tTaefenieoki, D. Jskobiszyn, 
B. Raszkę, Hawsowicz, L. Gutowski, 
M. Komocki, S . Kibortówna, Ł. Bra- 
tezowa.

Ô WARTBK
| 3  Dsiś

K rystyny P. 
Ju tro  

M atyldy

W schód g, 6 m. 07 

Zachód g* 5 m. 27

WILEHSK/L

przez władze nadzorcze wskazanym 
preliminarza dodatkowego na po­
krycie kosztów utrzymania policji 
państwowej i utraymania szpitali 
państwowych w rusie przekaztuia 
ich samorządom.

Do dnia więc dzisiejszego zosta­
ły zatwierdzone budżety powiatów— (I) informsoje w sprawie pe- 

datków. Celem ułatwienia płatnikom i,rna*awskiego* Dzisienekiego 1 Osz-

w dniu 1 kwietnia, nieodwoMnls, bę-

orjentow&uia się co do przypadaią- 
cyoh od nich na rieoa samorządu 
należności podatkowych, Ur^ąd De­
legata Rządu podawać będzie w 
„Dzienniku Urzędowym* treść Za­
twierdzonych przsr: Mia. Spr. We­
wnętrznych, względnie przez Dele­
gata Rządu, statutów podatkowych, 
obowiązujących w poszczególnych

dale sam knięta aubakrypeja n a  alroja Banku p QWj i ; a o hi

Po1 1 —  (i) Dodatek komunalny do prerajl

wato giOBU WiEian upiawmac. l.
wiok pon"id 3U lat; 2. cpłaoani* po- zlikwidowaną-

Nieboszczyk Niucha
O1 isekomaj śmierci niebo^sciyka 

Muchy doco?iły pisma werssaw^ki*. 
Jednakowoż ataman Mucha żyje i 
banda jego bynajmniej nie jest

Śpiaszcia wszyscy do P . K. K. P. i k a s ­
ków, by wziąć udział w tak  korzystnam  
alokowaniu pieniędzy oraz tak  ważnej In­
s ty tu c ji w żyslu  ps.ńatwcwem 1 goapodar-
czem.

Księzniczka-lotniczka.
Operetka ifUkalc Ji$efowkta.

datków oó nleruehcmośei na rieoa 
gminy: 8- stanowisko w państwowej
lub eamorządowej ełużbie; 4. ełmżba 
yrojsktata w ^zaiie wojny zarówno 
oehotnieua. jnk obo^ jakowa; 5. 
władani- jęsykiem polskim w sło­
wie i plfimie; * ststrzeżeniem ma- 
rlinnm 4 głosów łąoznie z zaeadni- 
'pzym.

Prawo wyborcze czynne od 85 
łat * biwrae ud 30 lat.

Stosunek do miaet: Wszystkie 
miasta ni»wy dzielone a pow. zw. 
kemunulnycb winny podlegać wła 
dzy nadośrezej wyuziałc 
wego.

W y b o ry *  d o  S e jm ik u :  O k rę g i  w y -  
b o r o u a  w in n y  b y ć  i  d o  4-c= m a n d s -  
to w e . G io u o w a n ie  w in n o  o d b y w a ć  
s i ę  n& o s o b y  a  z a s t o s o w a n y m  s y ­
s t e m u  k o m u la c j i  g ło s ó w  (sytft% m

Dnia 5 go lutego 1984 roku Mu­
cha dokonał trzeciego z rsę- 
du napadu na majątek Chmre- 
wicie w pow. Łunioleckim, gdzie 
rahrano u ifłaśslcklki p. TVra- 
jewlcsowej 1C koni. Bandytów by 
ło kilkunnstu dcskcaale uzorojo- 
nyoh. Prócz koni zabrano pie ią- 
dze, oraz wszyutko co przedsta­
wia o jakąkolwiekbądi wartclć. Ucho­
dząc sagrarleę. bandyci .ograbili ko­
operatywę. Napad zapowiedziany 
był jeszcze w reku zrsiłym n-, 
4 ty lutego, dokonano suć nanadii 

powiato- ft-go lutego z jedncidniowem opóżnie- 
hiem.

Dnia S-ge marca 1984 ro^u w 
folwarku p- Reytanowej, Alin o pul, 
położonym w gminie Lichowiekk-j, 
pow. Baranowiekiego, dekonato ne- 
padu na dzierżawcę. Bandyci przy­
byli o 18-ej w peludEF.G, bkwili do 
szóstej wieczorem, czekając na pa-

aatkurasyjnyeh. Jstk aię dowiaduje­
my, Pelska Dyrekcja Wittjemnysh 
Ubezpieezeń wyraziła swą zgodę 
ca pobieranie prze* samorządy po­
wiatowe 15% dodatku do składki 
ubezpieczeniowej. Wpływające I  
tego iródła sim y winne być zu- 
iytkewuie na popieranie straży 
ogniowej.

— (i) Wydatki eaebow* w buJże- 
taob pewi towyck związków komu­
nalnych. Wydatki te etenowią w 
roka bieżącym znacznie niższy od­
setek, niż
we zarządu (Wydalał powiatowy)

minńskieąo. Bodśety pozostałych 
powiatów, z których ostatnie, pow. 
Dcniłowskiegoi iSwięciaĆ3ki4go, na ­
desłane zostały władzom undzor- 
osym ;i zed kilkoma dniami, zostaną 
w najbltżrzym czasie latwierdzone.

— Powszeehns wykłndy uniwer­
syteckie. We czwartek dnia i3-£0 
ma^ca 1924 roku o godz. 7-ej wiosz. 
w Sali Śniadeckich Uniwersytetu 
Prof. Dr Juljusz Szymańfkt wyyłosi 
odczyt p. t.: „B-’*zylta“ (3 przezro­
czami). Wstęp 250.000 mkp.

— Odczyt I*. Sek ótkieió W dniu 
15 b. m. w sobotę o godzinie &1/* 
w Teatrze Polskim (Lutnia) p. Ł. 
Boblńeki wypowie odesyt na temat: 
„Wpływ Banku PeUkkgo na re- 
nwól stosunków gospodarczych”.

Czysty zysk z odczytu priezpa- 
ona się na rzees Bratniej Pomooy 
akademików U, S B.

Aktualność tematu oraz osobaMało kto wie, że jeezoze w r.
1 9I 4  profesor Michał Józefowicz, 
wyhituie utalentowany pianista-
kompozytor, resenzent muzyczny we iaraąua P j u y  ni« nośoienaa ua odoKTt noanataia-.
„Słowa”, przebywają# wówczas wahają się od 8% do 14 •/. ogólnej J ‘e
stale zagranicą napijał p. t. „Die sumy budżetu. Najniższy odsetek BferPanifcPBUbg]FrY ocli na akcie Ba -
FHegerprinffJtin9 (Księżnlczka-Iot- posiada pow. Wileńiko-Trocki. Wy- Sn p QMjr{B20 (Emj«vineffoł
nioska) niezwykle melodyjną epe- datki osobo- 9  w sakładach k^mu- Ku
cętkę, której pretejera, wyzaaezona nalnrch wehają się od 2 do 15•/•

Darm.tlŁCt4oie n t t s  eieTipuia te- ogólnej sumy ha te zakłady. Wy*

prelegenta, wybitnego zn&wey efo- 
— » sunków finansowo - gospodaresyoh,

J S 2 i 3 d« h  rękojmię, 2e Wilnianie wara­
nie pośpieszą na odczyt, pozostają-* 
ey pod protektoratem Komitetu po-

— Elektrownia miejska. We Fraa-
ej i, albo w inny oh państwach za- 
chodnieh, tego rodzaju rzeez jakW"  — _ t 1  - *

MarehaFa).
kadencji: Kideneja czaon 

ków Se-miku, wybranych w 1 -ych wrót dsuerżai-T iy, który był w B& 
wyborach winna trwać lat 4, wy- rtnowiesach. W czasie pobytu w 
tv  i^ych w następnych wyborach folwarku kazali urządzić sobiń 
lat 6. " przyjęcie. Zabrali 4 konie, zaprzęgi!

Liczba caionków Sejmiku Dowin- sad * odjechali w stronę granioy, 
nabyć taka iak proponuje projekt Napad w Alsnopolu został 
rządowy. J ny i 'zez wspólników Muchy,

Skład Wydz. Pow. 1 . Rada Mi- powiadają, 
nistrów winna być upoważniona dc Miejscowa ludność powiaćą, £e 
w/rowftdżeuia w pewnych okręgach Mucha na wiosnę ma wrócić E ' 
a^etemu mianowania przea władzę wszystkimi zabranymi końmi. Nt* 
oadzorozą a członków wydziału po- pytania, poco zabiera konie, Macha 
wiat. 8, Członek wydz. pow. winien ma odpowiadać, ie na wiosnę zoba* 
być zarówno członkiem sejmiku, czycie jak przyjdę, dając tecu do 
wybrany z poza jaj mika nabywa zroiumieaiii, -że na wiosaę ma być aostaną pokorane—nal wyższy już wemu p. M. Oataszewskiemu, a ze

ua
iik

goż roku, z powedu wojny wsaecb- datki na personel techniczny, ■»- __ ,r_umar,i- 
światowej niestety do skutku dojść urudniony prsy robotach drogowyeh * L aana :e lt ławsBe konferen 
rt® morUl i budowlanych, wahają się w gra- g ji '^ ^ T o a tev w an i.m

Operetka ta, wjdana w Lipoku uicroh od 8 do 11 proo. kosztow „roiektów iak to 
nakładem Bteitkopfa i K Ł rtla ,\ii- wykoiania tyoh robót. . ^ i s t J s y m a S S r ifc
wątpliwie dawno ukazałaby się sa — (l) Ułatwienie przy zatwiir- . . ^otkiiwJm uczvalć dla nu 
scenie Teatru Wielkiego na Pobn- dz*niu ushwał podatkowych saraorzą- blicziwśo: U naś odwrotr.i« Kiiflv 
kuce, gdyby wyjątkowa skromność du. Dotychczas uchwały I statuty , l 5 £
aktora nie stawała na przerzko- podatkowe instytucyj komunalnych J J J  ® d r u k a r n i  r f S I L
Mi- -  djmkc]* T.,itrów WH.4- ’.twlerd2an. były a ,  prajolw  jed- °,. na0f _ " n^ S i  m ,,d tem  T .T ,iSiO.h b^wicin aulAirlwia nuoed n*vit na<VA Knkll nK*rk7t1A ItłAfl _ *_ *’ . “ .1 . Q»8Hł &DF1&
tyj -odniami 
prof. Józ
pp. dyr. Rychłowski i Śmiało i r s k i  
mają zamiar jakaajprędiej uzyskać 
j«go abrobatę na wystawieni# tutaj
„Księżniczbi-jotń^czki*.

W związku z tern znakomita 
śpiewaczka sswsdaka, Elna Gistedt, nym stem l przepisami, może odno- 
komutikuje nam, że pragnęłaby śńą uchwałę zawiesić celem uzgo- 
baraiao wystąpić tu w operetce dnieniu; jej z obowiązującem usta- 
prof. jóaefowicaa, w roli tytułowej, wodawstwem.
Brtk j e s s e s e  ty lk o  D o lsk ieg o  prze- —  fi) Nawał pracy i  o sz o z ę d n o ść . 
k ła d u  libretta „Fliegerprinsessin“. Na oslatniem posiedzeniu dzisień- 
Nle w ą tp i m y  je d n a k ,  ’ że  wszalk’# skiego Wydziału powiatowego w 
t r u d n o ś c i  w k r ó t s e ,  przy dobrych Głębokiem zebranie wyraziło po- 
c h ę c ia c h  d y r e k c j i  n a s z y c h  teatrów, dziękowanie referentowi podatko-

praw eśłonka sejmiku. Członek rady wykonane pod jego dowódatwsm 
gminnej może być ozłonkiem wydz. powstanie. Ludność miejscowa roz 
powiat. głasza te wiadomości.

Djety: Rodzaj i wysokeść djet Cóż na to władze adminlsirs,- 
członaóY-' sejmiku i wydz. pow. cyjn#? Frawua, zajęte są znacznie 
winien określić sejmik. Sejmik wi- wainiejszemi sprawami, a miano-

' ‘ b rewidowani*tu kuchi

r.ionego i popularnego muzyka, ja­
kim j e s t  profesor Miehał’ Józefo­
wicz.

K. B.

uisn uchwalać rodzaj i wysokość wioie . kucharek w celu
dodatków dla przewodniczącego.

Mianowanie urzędników Samo- 
rundowych winno naieżeć do prze­
wodniczącego po porozumieniu się 
3 wydz. pcw.

Zastępcą starotty, jako prse-

przekonania się czy nie kupują 
chleba i mleka w niedzielę, a także 
redagowaniem odezw o wyzyski­
waniu urzędników przez większą 
włazność, kiedy każdy wie, że rzecz 
elę ma odwrotsi#.

czas, byśmy poznali dzieło tak ce- względu na nawał pracy upaważni-
ło przewodniczącego do zaangażo­
wania w razie koniecznej potrze­
by jeszcce jednego pracownika, 
zastrzegając jednak przestrzega­
nie jaknajdalsj idącej oszczęd­
ności.

— (l) Zatwierdzenie budżetu. W
dn. 11 miirca został zatwierdzony 
przez Urząd Delegata Rządu bud-

da * „ a ra n k i.0,  J .dynie  . .w l.d o -  m M i. I l t e y d aiq-

rorasel ° kU ri ‘ ’rl*U, z l l « zta **•*■
a S y  P “ " i.6 w  ó Ł l , z 5 ] W oh .

V ? 1 S k« ..by . V Pielgt4.
pryncypaleyoh ulicach, będąća pod 
opieką magistratu, przypomina ?a- 
esej połamane groble .na opasEcno- 
aych drogaeh w miejscowościach 
ąnajdującyeh e loo khn. od ko­
lei. Pasażerowie zażywający sauny 
muszą się obawiać czy nie powy­
bijają sebie zębów. Dziwnie rybi 
temperament maję. Wilnianie i dziw­
nie tolaraucyjay jest ieh stosunek 
do m^gistraokiege uiedołęttwa.

— Sproatowania. V/ ogłoas. L ioytaeja 
miast butslfci b rS toe„Pacific* ? dn. U .III 

--w inno  być p r d ć t i o  i 
g a I ul. KorlandEkiej.

zkta u r iy —w &-

TBATR POLSKł (Lutnia)
V f nloiislelę 1£ b. nt. o g. 5 pp.

Koncert
u  ać łia łam  B{uraawi(r.a 1 Molowa

z sądćw.
—  (I) Wykonanie wyroku śmlerof. 

W dn. 11 marca, o godz. 7 mecz. 
nadeszła odpowiedź PiwzydentaRae- 

źet Oszmiańskiego powiatowego ozypospoiitej Polskiej, iż prośba
związku komuciulnego, z zastrzeże- obrony ułaskawienie skażanego
niem eo du ułożenia w terminie na karę ćmieni przez rozstrzelali#
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Antoniego Matuaewieaa (rai Mitu- 
ssajtisa, vel vo» dar Roppa) zoatała 
nieuwiględnioną.

Wobac te** w y ro i był wyko­
nany  wczoraj o g o ij . p min. *0 
r a n o  n a  w z g ó r z a c h  A a to k a l s k i s h .

TEATR i & iJ Z \'J Ą

■ -  Teatr Polaki. (Lutnia). Dziś po r a i  
o sta tn i ,R"m *ui* Sohsldona.

Ju tro  prenijera ciekawej sztuki Dymowa 
.N in* e p Solską 1 p. Tai.arkiewi.izmn w 
ro lach  głównych.

— T istr Wielki (na Pohulance). Diii, 
po cenach zniżonych, odegraną będzie (Jo-; 
sk o n a li operetka ,N ieeh mnie djabli wezmą*.

W rolach głównych Napoleon Sawicki 
Cowiuunt, Józefowiczowi, L arar i Kij o -oski.

— Wyitępy i. Dygata. W piątek najblii* 
ezą wielki n-.s* a r ty s ta  Ignacy Dy gat- wy­
stąp i w .Żydówce* H alory W ro li ty tu ło­
w ej p  Krużanka

- Kancar' Eares wlezą I Neiee-- W 
niedzielę dala 16 m area ( > g .f  pp. oJb§dzi* 
s ię  w Teatrze Polskim koncert p ro f Stani­
sław a Barcewicza i dyr. Henryka Melcera, 
i ł l e ty  jnż są do nabycia.

m ? A M i  i KRADZIEŻE,

— - Bjęoie szpiega W pow. Dzieleńskim 
policja zatrzym ała posterunków ego Maksima 
.i. aka, k tó ry  u ła tw iał komunistom przej­
ście granicy.

— Sajka. Bu. 12 b. a .  w pjw firnl przy 
n l ,  W itold a Tej pow stała b ó jk i między S ta ­
nisławem  i Janem  A w gustam i, a Janem  
Wiszniewskim, w czasie k tórej obaj kwgv- 
stowlz zostali poranieni nożem w plecy i 
głowę przez Wiszniewskiego.

Wezwany na mielące wypadku lekarz 
pogotowia odwiózł Stanisław a A w grita  do 
szpitala.3w . Jakóba

— Ślizgawka mlejeira. Dni 13 i .  nas po- 
A lsgną ' się, upadł i złamał sobie rękę 68- 
le tn l £. Osławi iz  (Wolan* 14). Lekarz po­
gotowia odwiózł poszkodowanego do jego 
m ieszkania.

— ’ Napad. Dn. 12 b. m. n a  ul. Kalwn- 
ryjaicitj 2 ii inanycb osonników dokenało 
napadu na W ładysław a Sabooza (la lw a- 
r y jś ta  65), którego dotkliwi* pobili i za- 
b ie riją c  mu worek s karto ilą  zbiegli. Le­
karz pogotowia udzielił pootko.lowanemu 
plerwenej pomocy.

TEATR DOLSKI (Latała)
W ystępy

frfi!? S A L S K I E J  
Dziś po ras osta tn i

. R o m a n s 11
Scheldona

— Kradsieże. Z keeparatywy 
cnej prsy ul. Raduńekiej 3* z« na:

11

i Jutro premjera

,m I U“
eztuka Dynowa  

Poc&ątak o guós. 8 i

TEATR WEBLEI. (na Pohulanee) ;

:

Dziś
[dla inteligencji pracująeaj po ee 

cach zniżonych.
„Niech mcii rijabii wizmą"

Operetka Reichwelna 
Jutro pierwszy wysięg 

Igpacpgn / J A S A
„ Ż Y D Ó W K A *

Opera Halowy.
Początek e godi. 8 wlecz.

robotnl- 
pemocą wy­

bicia drzwi skradzione artyku ły  spożywcze 
n a  eumę 600 mil. rok.

— J a u rr .l  Popławskiemu (Portow i 4 
m. 3) skradzione bieliznę n a  sumę 600 
mil. mk.

— Helenie Mmi grodzkiej (Uonluezk: 8) 
w pociągu skradziono walizkę w artości 1 
m iljard mk.

— Rubin A lsztejn (Kwiatowa 2) zam el­
dował o kradzieży z domu Sjonfstycznego 
różnych rzeczy na en n ą  750 mil. mk.

Z CAŁEJ P O i m ,
— Mattia Battlsiinl, wiatooralty 

baryłom sta, d* sig ałysaeć w War- 
aaawiw w poniedziałek dn. 17 b. m. 
i we środę dn. 19 b. m. w sali 
Filharmonii.

— Obława policyjna w sądzie. O- 
negdaj w Sądzie Okręgowym w 
warszayrie rozpatrywana był* spra­
wa znsmgo złodiiaja Alazewi^is* 
go, oskarżonego o az-iójstwo sw»go 
kologi podczas podziału łupów. jSf«. 
lę sądową zapełniły różne podejrza­
ne indywidua. Skorzystała % tego 
policja śledcza i dokonała pod kie­
runkiem podiom. Donieckiego obła­
wy, kiórę) resulUtem było zatrzy­
manie 2* oaóo, z tych 4-ch dawno 
poszukiwanych przez poiiejęo

ZE IW IU TA .
— O psłączs.ąie sę&iz.ny. Prie- 

wodniezący roayjckiego sjnodo pra- 
wosłAweego metropolita Jewdotim 
oświadczył, ż* Cerkiew projaktaje 
na rek 192S  „kosgr*s światowy”, 
w którym mieliby wziąć udział re­
prezentanci ij.uk tj aohlainatyckieh 
Kosji, Konstantynopola, Aleksandrii 
iAntiochji. Kongrei ma przyipie- 
sayć sjęrawę peiąc/suia tjm  cer­
kwi.

— Wybuch dżumy w Af.yaa. ’Ł
Johannesbur^B donoazą do piane 
Irancuskich, te w ostatnich cza­
kach rozszerza alg gwałtownie apl- 
dersns dżumy w stanie Oranja Afry­
ki Południowej. Jednego dnia za­
notowano 7 acrwych wypadków w 
obwodzie Krauatadu. Od grudnia r. 
z. stwiardzono w Unji po‘uda‘owe- 
alryktóakiej wlęeej ni£ 60 wypad­
ków, z których więcej ntt pofowa 
bjk- śmiertelnyeb.

Najwięcej sadżamioae okolice aą 
nawiedzone plagą szcaurów i my­
szy, które władze tępią zapomcoą 
gazów trujących.

- -  Olbrzym* petąg Buddy. Na pa­
miątką atrasznego trzęeieela zieasi, 
które ee ^iedaiłc' -przad kilku mie- 
siącaoii Tifejo 5 Jokohamę, w Tokjo 
ma być wnieaioay .pomnik orygi­
nalny. Oto s popiołów i kośol 13,000 
ofiar tej katastrofy, smioszanyoh z 
cementem, adlaay będsie posąg 
Buddy, wierzący ato atóp wyaoko- 
Ści. Koloa ten atajia. jako wieczna 
lieezy pamiątka, na miejacu, kiói'«

było widownią straezłlwegcs kata* 
kii aura.

— Żyeie ludzkie przedłuża się.
Obliczenia sta&svyo*ne wykaznją, 
te  w wieku XX~tym przeciętne 
trwanie życia ludzkiego uległo
znacznemu przedłużeniu. Aasl)! 
a. p. między rokicaa 1838 a 1854 
przeciętna długość żyeia. wynosiła 
lat 41, w latach zaś od 1910-go de 
1912-gO iat 53, w Szwajcarii przed 
stu laty 41 lat, przed dziesięcio­
ma 55.

Krajem o największej przecięt­
nej życia ludzkiego jeet obecnie 
Nowa ZalanJji, wynoei tam m o  
59 lat, potem Australja (55 lat), 
Holaadja (51 lat), Anglja (48 lat) i 
Praoeja (46 lat).

Najfcróeffij żyją łudził w Indjaeh, 
t&ro. bowiem przeeiętaa wynoei za­
ledwie lat 22.

ŹYCiE EK0N3*JJCfHfc

—Kurs fraifca wslóryzaeyjnefic na
dzień 18—14 m&roa b.m. 1.800.900 m.

— Prapag»nda zapiebw na akeje 
Banku Pelekiego. We wtorak l l  b. 
in. odbyło się eosiedssnio Wileń­
skiego 'Obywatelskiego Ko.aitetu 
Propfesrjjady zapisów aa akcja Ban­
ku Polskiego. Omawiano sprawo­
zdani® z działalności sekejd odczy­
towej, orcz przedstawiono obecny o. 
przedstawicielom prasy koaisczność 
poparcia aSseji ze strony pism. W 
dyskusji, jaka się wyłonili, uzgod­
niono, iż prasa poprą* akcjf pro­
pagandy zapisów pr»ez odpowied­
nie artykuły i włzwam*. Sekcja 
odczytowa nawiązała kontakt s sze­
regiem iurtytucyj i przy współ­
działaniu ich organiaowa^ ma od- 
cayty w rozmaitych lokalach w 
mieście. Kontakt raki nawiazany 
został międay inaemi z Ognlekfem 
Koifejowem, z Radą Leiany, Zwi>z- 
kiem Kupców Chrzęści ja*, więk­
szych kupców żydowski eh. Związ­
kiem Stowarzyszeń spożywczych 
ziemi Wileńskiej. StowarzYzzeniem 
ijrzędafków Państwowych, Ligą 
RobotDiczą,ChraeiciJań*kii8Hii związ­
kami Zawodowymi, Nauczyeiel- 
stwem. Poczyniono tąi kroki aa 
lem porozumienia ais i z (nuami 
inctytucjami. Odczyty rozpoaząć 
się mają od iti b. m. i trweć będą 
ai do zońca akcji. Pierwszy będzi* 
odczyt p. Leouerda Rob!ńak!#go w 
aoootę b. m., o g. 5-ej w lokalu 
Lutni sa  temat: „wp%w Baaiu 
Polzaiego na roawój stosunków 
gosp darczjfth*. Następne pceia- 
iaenia komitetu wyzcaosooo na 
poniedgWek 17 b. m. o g, 7

— Rotyjjskła sprawy wilutawe. 
Ukazał tio d»kret, wjc«iuj^*?-y z 
obiegu pieniądz* papier*wĄ które 
:■ t*ły aię besuSyteczDe wobec wpro­
wadzenia waluty stałej. Bieniądke

le wykupywano będą w ciągu mar­
ca i kwietnia w stosuaku jedaaga 
rubia złotego za 3 0 .0 0 0  papłtrowycb.

— Cło na preajoz? z Rosji za 
wiaekiej. Min* Praemysłu i Kauuiu 
informuje, ża w sprawia zwolnienia 
od cła wyrobów ' ae szlachatnych 
.kamieni 1 metali, aprow*dzoL.yih 
ze S. 8. S. R. nie jest dopuszfau- 
uy bezcłowy przywóz tych kamieni 
nł"wet w fazie udowodnienia użycia 
iyefe precjozów jako środków zt.- 
płaty. Natomiast zwało i aae od cła 
mogą być wyroby ze sałjchątnyojh 
kau-ianl i metaii przywoźoae praa« 
reemigrantów Polaki z Riteji sro- 
wisftTtla? i Ukrainy.

— Tartaki w Grodnie roapoozę 
Ij  już zwą pracę, a więc przed róz- 
poosęoisjii apławu aitzewa p# Niem- 
:iio, i pracują normalnie cały ty­
dzień boa redukcji rąk roboczych 
zatrudnionych w tym przemyśle,

— Prair zagraniczna o Banku 
Polskim. Faryeke „Agsnce El eon o- 
ntlqu.e et PJnanciero” umiesscsn, 
pod tytułem „Ostateczne rozwiąza­
nie kwestji w&lutowsj w Polec© ‘ 
obszeray artykuł swojego korespon­
denta warzzawsklsgo, omawiający 
gsnezę i rozwój prac organizacyj­
nych, zmierzających do otwarcia 
Banku Polskiogo. Artykuł zawiera 
szczegółową anaiize statutu, pod­
kreśla ah»raktei.‘ prywatny naszej 
instytucji emisyjnej, oma podaje 
szczegółowe wamuhi aubskrybeji. 
Korespoudeat „Agenge" ujmuje 
sprawę otwarcia Banku P. bkiego, 
jako ukoronowanie akcji sanacyj­
nej Rządu Polskiego.

— Ustawa ■ paroslASji i tindnletwla. 
M.nlste- Kiforoi Rolnych plsmsm & dni* 5 
h ra. uwiadom ił p. Marszałka Ssjmu, ie  
psprawkł rzędowa do projaktu ustawy o par­
celacji 1 oaadntctwlei pnłącaonej obecnie w 
jadną aalośó i  uetawą o /Jllnahsowaniu par­
celacji i oaadnlctwa, aą Jaś opracowana w 
Mlniaterriwla Reform Rolnych i po uzcod 
nleniu k InKeml Baintereaowaaanu Mlniater-
^twami zostanę preaełana do p, M arn a lk a  
isajmu.

— Ulgi celna dia papieru. Na mo­
cy joiporząiliienift pp. Ministrów 
Skarbu orna PUiemjsfu i Handlu z 
dnia *c i u tego z § 4 rozpoi-sądieuła 
Ministrów Skarbu o ras Przemysłu 
i Haodlu z dn. 18 grudni* 1923 ro­
ku o ulgach celnych wykreśla się 
i włącza si% do 5 5 powołanego roz- 
porządseula następujące towary:

Papier drukowy biały nlesaty- 
nowahj i nieklejony z- aawhrtośsią 
ni* mniej niż 00 proc. masy dvz«w* 
nej, wagi aie mnie} ni® i8 gr w 
metrze kwadratowym; l) rotacyjny 
w rolach o średnicy aia mai*J a IŁ 
70 coc. 2) w arkueieagh.

Papięr drukowany niaklejoay 
i słabo klejcay, biały baz ozdób i 
znaków irc isydi, z zawartością 
masy dr«*wnej, wagi nie nalej niż 
43 gr. w rastrze kwadratowym. 
Papier zeszyty I klejony biały be*

ozdób i aaaków wadayau, ultliao
w aty cfc t*fi zaopatyiony w Jad- 
uoatajią liniatur ? r w y  to erą, nie­
bieską lub s^arą, z zawirtośsią mk 
sy drzawuej wagi nie muisj uli 
6i gr. w metrze kw. Bibułka atra 
meutc^wa do zeszytów biała ląb ko- 
Ioro^/a i ’& zawartością masy drzew­
na],

Towary powyższe opłacają *ło 
ulgowe w wysokości 40 procent
cła uormalnego.

NADESŁANE

Od wieczora do rortka
W sali tea tru  ApolEo w piątek U  m ar­

ca dancing: boston, echimmy, Ł*eęo mllon- 
ga, po j*z yisrwssT w W ilnie Jaw a [i Oa- 
me,wal!c. Tańce jgćLne 1 solowe. W częśel 
koncertowej sostaną (HGgra.ie szlagiery tea ­
tru  „Qui pro Quo“ jak  „Fasef n a  pieeenki" 
„Ach m b łotr* ora* n-eporOwnana fra tea - 
ka, parodja W iu a , „Scena c a  esenU* Br. 
W lnswera. w wykonaniu obok pp. WI. J a ­
rem y, St. Marjaiiekiego, M. Rawicaa i J- 
W eletiefrc ora* pp. Aleksaadrowicaówńy, 
sióstr Kom antewsiieh (tańce vr*ohodnle; 
wesmie ndaiał gościnnie uroesa a ,jty stka  te­
a tru  „Qul.pro Quo* p. Ja n a  Piaskowska, 
k tórej świeży ia ion t i urok o/ad nieporów ­
nane iua laty  -stanę się niewątpliwie a tra k  
cją Wiln*. Nowością będzie pokaz mód 
w iopem yeh, rśpre*ent3wacyeh żywemi mo­
delami.

Bliety w cenie 3 mil. oraz zamówienia 
na ntellcza rtoiiki należy nabywać wcześ­
niej w księgarni „Lektor* Mickiewicza ł
■ n a n a M B u n

Czśczeriii w Loodynis
WARSZAWA, 12 III. (T«3. w i.)  

„Kur. Por." donosi z Rygi; Tryum- 
wirat sourjecki wysłał d* Trockiego 
delegację, proponującą mu objęci* 
stano wista komisarza dli spraw 
zagrasissnych po Cziezeriui*, który 
ma być wysłasy do Londynu jako 
po*&ł Sowietów przy ?ząd#(s Mas 
Donalda. Uwa&an* js i t  za rzecz 
pewną 4e Trocki przyjmie tą  pro­
pozycję i że pogodzi się w ten spo­
sób z tryumwiratem.

a f i ft p- y,
— Na dcm Sierot „Daieeiątka Jezue* 

Bczhaieanie 5.000.000 mk.

WILEŃSKA GIEŁDA 
Urzędowa 12 m arca b. r .

Ruble złote , . 52ISCGO - 5Ż6CTOg
Paryż S7uOOO
P rag a  , . 264 0*
Wil. Pryw. Bank Krndi. 445000—̂óOOCC1
Polsit, 3  ku Parcelac. . 20*0*00

WHESŻAWSKH aiCLDft
urzędowa 12 m arca ». r.

Dolary . . 
Paryż . 
Boaz złote . 
Frank złoty

. *350000 - *300000 
*62500-3SC0G& 

. WSO—14110 
1304000

Redaktor
Btanitłuw Mackitwite

W  dniach najbliższych ukaże się w  sprzedaży książka Kazimierza Łęczyckiego

T r z e c i a  P o l s k a

szkic konstytucji twórczoj

Celem pokolenie winno być; 
po osiągnięcio wolności osiągnięcie 
po cęgi wielkomocarstwowej.

Droga do cela:
dyktatara inteligencji

3 - c i a  R L S Z W M G

WILNO

ui. Wielka 
42

telefsn
822

SP. AKC

fio wiadomości naszej
Szanowne] Klienteli!

Dyrafccja Sp.. Akc. B ciaAlsz#m g
p o w r ó c i i a  z Paryża i Londynu 
ze wezystklemi nowaściarnś sezonu 
wiosennego i i^t^iago.

Sjiółdziektia Urn
Kresowego Związku T M  Wilca, Krćlavy«kc i  iai

.  WILNIE ♦  *• “ • m 9 - ‘

W* JLB jad a ln ą  wagonowo 1 na worki * 
FU O l  w/**nycft składów (prsy Stacji 
Towarowej) fiolce* To w. dla HaoriL i Drzim

JANUSZ 6ERŹA8EM r S-ks
S-ka nb.s,

Ostrobiimslia 19
J A K O

tairtCM 1-47 J
❖  
❖Generalna Reprezentacja |

* Głownego Knęń-,: % 
Żywnościowego ♦

4
t 
t

SPRZEDAĆ- 
Mąk; razowej 
Otrąb żytnich 
Q w * a

625. Warszawa. Nia- 
Adr. Taltg. „6ERPE*.

Do«t?.wa dg wizyatkich ndejsen- 
wgśfti w Wilfikzczyźnle.

EOSBUKMJą od ZARAZ;
k knti«li«tę-k<r:‘«a^on(i#nta

obfiKajmianago i  bŁchfrltcrję. Jszyk nle- 
mlacki obowtąskoiry.

I-SC AORNTA 
n» p w eje  i prowizję; «r*z 

t-ch  PODRÓŻUJĄCYCH 
z« * w lotem  koiatów kolajbwych. K irie łtafa- 
my na siły fachu we,rutyaoifane i eherg ie ln i s 
branży ftpożyweaęj, chetikcsnsj i wódcsaaaj. 
Oferty z podaniem rsferłrikji proszę składać: 
Wiieńzk Dom Agentur. H a-llow y  

W. PAWLAK, Pwiow&i 6-b od 4-6 pa pał.

ż W arszawy udziału 
porad. Przyjm uje od 9 

raso  do 7 wiae*. 
ifttó lłw icza 46—6.

l ld z ia la n t  lekcyj kro 
ju , izyela k le ili-

»y, h aft biały, jed w a­
bieni, iło tem  i inna 
roboty ręazne, w yro­
by se etoriy. rafjl 
pantofla. Daję pracę 
s&rolikową v  ralsjaau 
i na dom. Legiono­

wa 41 m. 1.

POTRZIBNY

f  e c h i m i k
obeznany z robotami 
budow linłrai do m. 
Krośne st.'Veza Zgło­
sić się—ul. JigieUofi- 
s t«  8 Lit 15 do firmy:. 
Biernacki R oin iek l 1 
„Bidkros*. W ymaga- 
n t  poważne refe ieucjt

Doktor medycyny

Antoni Hołótko
Choroby kobieee 

od 11-1. ia w a ln s  11 -ł
Possakujo

2-3 pokojów I? ogłoszeniowi i na.
z kuchnię. Zwrot r e i  
m eatu. ?iaekowri 1 
fiancei. Gimn. od lę-1

Sc w;n#ia

ELEGANCKI SALON MOD

„MAISON NGi)VELLE“
W. P o h u lan k a  16 m , 4.

W m s e a n j  s e z o n  o tw a  i*ty II
N A D E S Z Ł-Y:

Ostatnie nrodsle 
KAPELUSZE
BLUZY, SUKNIE, wykwintna bielizna

kie 1° W iedeńekle; palt i teśjunióL-
CDifcftinie modele Paryża

Wzbronieni® wypłat. ogtód
Sąd Orręgowy w W ilnie, I Wydala*. Dy- owocowy w iródm loś- 

wllny oEłaeza, i* na żądanie To;naai-łwsk!s- S]U, oraz lotni-ko na 
go Tadeuaza decyzją a dr.ia 14 lis to p a .» Zwierzyńca, lnformao- 
1923 roku poktanpiwił; w.-ibrordć dokonyirz-jŁ- Mickiewicza 22 m. 3
ula jakichkolwiek trancakcji oraz wypłat a ----------------- --------------
następujących tytułów  n a  .'kasiciaia: a akcji O p r.r:udnj0 elę stery  - 
Wileńskiego B a a ia  Ziemskiego za Nr. Nr. lizator 12x28 i  
683, 683, 5o-l, 635,686.837,4754. 11 55,11056, A splratcr Po ta Ina. . 
11057, 8538, oraz t  lis tu  aaotawnego tr.ęorLndw iearska 4 m, IC 
banku z kuponami na dzień 2 lipoa 19l5^r. Oglądać od 9-11 rano.
n r -iomlnalną sumę 1000 rub. ser. a N r .   —
21766. Wzywa się przeto wszystkich rosz- | j M ( | ł r : ( |7 | / n  
czących p raw i do powyissycb tytułów, aby bf 1 • WW(Jl v U A ł * U  
w l iągt: la t trzech, l*^ąr od daty wydru- ardyui-tor Japitala Sa- 
kow aria plerwezego ogłoszeniu w -.Monito - wicz. Choroby skórne 
rze PoleEJm* ułożyli j* łub zgiosfU s p r re -1 wenerycane. Od g. 
ciwy. 12-2 1 5-C Zawalna22.

Dr.ęZMłSW &U8GZBH
Chlrurgjajjainy uetnel 
choroby zębów,sztucz­
ne zęby. Wojekowym 
i ursędnlkoHi aa t a ty  
Mickiewicza 11 (gdzie 
kino) ed 10 d i  12Vi 

i od 4 do 6l/i

D-r Nl. itisnieki
Char. rtener. syfilis I 
skórne (lsczen. eztues 
nem słońcem górek.) 
ul. W ileńska 34 m, 31 

Przyj mu je pd  4-7

De ódetąplenia

lokal i kuchni ż
umeblowaniem n&da- 
Ją c j się  na mieszka­
nie! oluO jreetaurację, 
bank i t. p. Adres w 

redakejl.

wyłączność do wya*w- 
n!ctw książkowych. 
Pisemne zgłoszenia 

wiać z odpisami świa­
dectw kierować: W ar­
szawa, . Królewska 1. 
Reklama, K sięgared 

Dom Komisowy
Tanio do sprzedania

dw^uólka
wiadomość ul. i orzesz­
kowej 3 m, a od 9 II r.

wCrfGBlti nowe do zbo- 
*®:> że, mąki i ecli. 

Sienniki norm^lii* i 
dziecinne. Tks^iaa Jn~ 
tow r—aprsedaś po *•- 
nie f&bry ceiiij £ . Ło- 
kuoiewekl i S k* 

tcickicwlcaa. ( f  i"

Zgub. nr,min. naucz, 
wyd. przez Inepek 

to ra t Szkolny, indeks 
Uiiiwer. w Toinoku i 
zezwolenie n a  broń 
W itolda Morawskiego 

Unieważnia etę.

Wyiaarca m ?astęp3i«?ic wspóticlościcidł — Stanitław Ma*klawlez. Drakai'ni<j J. Bajc^SKicgo, Sawicz S.


